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Skrzynki dla prosiąt
Zim a je s t  p o rą  n a jb a rd z ie j  n ie b e zp ie cz n ą  dla r o d z ą c y c h  

się  w ty m  c za s ie  p ros ią t .  W  tak  po sp o l i ty ch  u n as  ch le w a ch ,  
z b u d o w a n y c h  z c e g ły  lub, co g o r sz a ,  z k a m ie n ia  polnego, o 
w e w n ę t r z n y c h  u r z ą d z e n ia c h  ż e la z o -b e to n o w y c h ,  z im o w e  m io­
ty  p ro s ią t  są  p o p ro s tu  d z ie s i ą tk o w a n e  p rz e z  zaz ięb ien ie ,  k a ­
sze l,  b ieg u n k ę  itp. —  C z e ś ć  m io tó w  z a z w y c z a j  gin ie  od  razu ,  
w  p i e r y s z y c h  24 g o d z in ach  po u rodzen iu .  Inne m a r n ie ją  s to p ­
n iow o  —  p ro s ię ta  c h a r le ją  i c hudną ,  p o k r y w a j ą  się  c z a r n y m i  
s t ru p a m i  ośp icy ,  s t a ją  się  n i e m r a w e  i n ie ruch liw e .  W y c z e r ­
p a n e  t o w a r z y s z ą c ą  z w y k le  ty m  o b ja w o m  b ieg u n k ą ,  k r y j ą  
się  po k ą ta ch ,  z a g r z e b u ją  śc ió łkę ,  a  n ieo s tro ż n a  m a tk a  z a ­
d e p tu je  je, p o w ię k s z a ją c  i tak  już  d u ż e  s t r a ty .  W r e s z c ie  
r e sz tk i ,  k tó re  p o z o s ta n ą  p r z y  ży c iu ,  tak  są  o s ła b io n e  i o p ó ź ­
n ione  w  ro z w o ju ,  że  z nich nie m a ż ad n e g o  p o ży tk u .  T o  też  
w g o s p o d a r s tw a c h ,  o b d a r z o n y c h  „ d o b r o d z i e j s tw e m "  c e m e n to ­
w y c h  c h le w ó w ,  nie m o żn a  w  ogóle  d o c h o w a ć  się  p ro s ią t  z d r o ­
w y c h .  W  p o d o b n y c h  w a r u n k a c h  z im a  s t a je  się  o k r e s e m  u- 
c ią ż l iw y c h  i b e z s k u te c z n y c h  z a b ie g ó w  w  t ro sc e  o u t r z y m a ­
nie p r z y  ży c iu  u r o d z o n y c h  p ros ią t .

N a s u w a  się p y tan ie ,  d lac ze g o  to w ła śn ie  z im ą  i s p e c ja l ­
n ie  w  b e to n o w y c h  ch le w n iac h  p ro s ię ta  ta k  n ag m in n ie  c h o ru ją  
i giną.  P rz e c i e ż  chlew nie tak ie  są  m ocne ,  so l idne, ł a tw e  do 
u t r z y m a n ia  w  c zy s to ś c i ,  a n iek ied y ,  choć  rz a d k o ,  t a k  c ie ­
p le,  że  po o tw o rz e n iu  d rz w i  aż  p a rą  b u c h a  na z e w n ą t r z .

O tóż  w ła śn ie  w  tej so l idnośc i  b u d y n k u  tk w i  p r z y c z y n a ,  
w  ty m  cem en c ie ,  k tó re g o  ta k  nie szczęd z i  się  p r z y  b u d o w ie  
c h le w ó w .  P r o s ię t a  b o w ie m  są  n i e z w y k le  w r a ż l iw e  na  p r z e ­
z ięb ien ie ,  k tó re  je s t  s z k o d l iw e  nie ty lko  sa m o  p rz e z  się , a le  
i p r z e z  to, że  d a je  p o c z ą te k  c a łe m u  s z e re g o w i  p o w a ż n y c h  
c h o ró b .  Zimno, jak o  tak ie ,  nie j e s t  tak  b a r d z o  n ie b e z p ie c z ­
ne. M róz ,  c h o ć b y  o s t ry ,  a le  „ su c h y " ,  naogó ł  w s z y s tk i e  z w ie ­
r z ę t a  z n o sz ą  dobrze .  D la teg o  te ż  m o żn a  i n a w e t  za lec a  się  
w y p ę d z a ć  s ta le ,  na  k ró tk o ,  w s z y s tk i e  św in ie ,  a  n a w e t  n a j ­
m n ie j s z e  p ro s ię ta  na  p o d w ó rz e ,  na  śn ieg  i m ró z ,  b e z  ż a d ­
nej o b a w y .  M ia łem  m o żn o ść  o b s e r w o w a ć  tak ie  w y p a d k i ,  że  
w  o k r e s ie  o s t r y c h  m ro zó w ,  d o c h o d z ą c y c h  do 16 st . C „  m a ­
c io r y  s ta le  u t r z y m y w a n e  na okó ln ik ach ,  m a ją c  p r z e z n a c z o ­
ne d la  s ieb ie  c iep łe  i su ch e  dom ki,  n o c o w a ły  w  p r y m i t y w ­
nych .  o tw a r ty c h  szopach .

N a to m ia s t  z imno, p o łąc zo n e  z n a d m ie rn ą  w i lg o tn o śc ią  
p o w ie t r z a ,  co  to „ p rze n ik a  do szp ik u  kośc i" ,  je s t  już  sz k o d l i ­
w e  dla w s z y s tk ic h  z w i e r z ą t  i ludzi. P r z e z ię b ie n ia  n a s tę p u ją  
b a r d z o  ł a tw o ,  w y b u c h a j ą  e p id em ie  g r y p y ,  o d c z u w a  się r e u ­
m a ty z m  itp. P o w ie t r z e  w  ch le w n iac h ,  sz czeg ó ln ie  b e to n o ­
w y c h ,  j e s t  z a w s z e  n a d m ie rn ie  w ilgo tne .  S tą d  te ż  n a le ż y te

ro z w ią z a n ie  z ag a d n ie n ia  d o b re j  w e n ty la c j i  ch lew ni ,  b e z  z b y t ­
n iego  jej oz ięb ien ia ,  j e s t  j e d n y m  z n a j t r u d n ie j s z y c h  p r z y  b u ­
d o w ie  ch lew ni.  N o rm a ln ie  zaś ,  na  z im n y c h  m u ra c h  s k r a p la  
się  p a r a  w o d n a ,  śc ie k a ją c  l icznym i s t ru g a m i  po śc ia n a c h  i 
pu łap ie .  W s z y s t k o  je s t  m o k re  —  śc ió łk a  p r z e g r o d y ,  podłogi,  
o ra z  św in ie  p r z e b y w a j ą c e  w  ty m  o toczen iu ,  k tó r e  d a ło b y  *ię 
p o r ó w n a ć  do łaźni. P o w ie t r z e  j e s t  d uszne ,  p a rn e ,  pe łn e  n a j ­
ro z m a i t s z y c h  w y z i e w ó w .  W  tak ich  w a r u n k a c h ,  jed n o  n ie ro z ­
t ro p n e  o tw o r z e n ie  d rz w i  lub okien ,  p o w o d u ją c e  p rzec iąg ,  a l­
bo, w  m y ś l  w s p o m n ia n e g o  w y ż e j  z lecen ia ,  w y p ę d z e n ie  św iń  
na d w ó r ,  w y s t a r c z y ,  a ż e b y  c a łą  c h lew n ię  zaz ięb ić .  O s ła ­
b io n y  z a ś  p rz ez ię b ien iem  o rg a n iz m  j e s t  n i e z w y k le  p o d a tn y  na 
w s z y s tk i e  inne ch o ro b y .  Św in ie ,  o ile m a ją  b y ć  z d r o w e ,  m u ­
szą  m ieć  p o m ie sz cz e n ie  su c h e  i c iep le ,  i d la teg o  c h le w y  p r o ­
s te  i p r y m i ty w n e ,  a le  z  d r z e w a ,  są  z a w s z e  lep sze  od  b u d y n ­
k ó w  m u ro w a n y c h .

W s p o m n ia łe m  w y ż e j ,  że  Świnie n a le ż ą  do  z w i e r z ą t  
sz czeg ó ln ie  w r a ż l i w y c h  na p rzez ięb ien ie .  Nie z d a j e m y  so ­
bie b o w ie m  d o s ta te c z n ie  s p r a w y ,  że  p r a w ie  b e z  w y j ą tk u  
w s z y s tk i e  św in ie  c ie rp ią  na  c h o ro b ę ,  z w a n ą  b łędn icą .  W  p r a k ­
ty c e  j e s t  o n a  b a r d z o  t r u d n a  do ro z p o z n a n ia ,  p o n ie w a ż  m a ­
sk u je  ją  g ru b a  s k ó r a  w r a z  z p o d k ła d e m  słon iny .  M a ło  r u c h ­
l iw y  t r y b  ży c ia ,  jak i  św in ie  p ę d zą  p rz e z  s z e re g  pokoleń ,  b r a k  
s ło ń c a  i p o w ie t r z a ,  j e s t  g łó w n ą  p r z y c z y n ą  b łęd n icy .  C h o ro b a  
ta p o leg a  na  tym ,  że  i lość k rw i  je s t  n ie d o s ta te c z n a  w  s to ­
su n k u  do w ie lkośc i  i w a g i  z w ie rz ę c ia .  C ie rp ią  n a  n ią  p r z e ­
de  w s z y s tk im  tuczniki,  a  n a s tęp n ie  m a c io ry  i p ro s ię ta .  T a  
w ła śn ie  n ie d o k rw is to ś ć  p o c ią g a  za  so b ą  n i e w y s t a r c z a j ą c e  

u t len ian ie  (o g rz e w a n ie )  tk a n e k  w e w n ę t r z n y c h ,  co silnie  o b ­
n iża  t e m p e ra tu r ę  c ia ła.  A z a ty m  Świnia nie p o s i a d a j ą c  do ­
s t a te c z n e j  ilości k rw i ,  nie ma m ożnośc i  s z y b k ie g o  r e a g o w a n ia  
s i ln ie j sz y m  u t len ian iem  na n ag le  z m ia n y  t e m p e r a t u r y .  S tą d  
w ła śn ie  w y n ik a  sk ło n n o ść  do  p rzez ięb ień .

P o z a  ty m  już  w  łonie  m a tk i ,  p ro s ię ta  m o g ą  b y ć  n a ­
ra ż o n e  na z im no  M a c io ra  p o s i a a a  m ac icę  u ło żo n ą  w  jam ie  
b rz u szn e j ,  s ł a b o  os łon ionej  o k r y w a m i  od  z e w n ę t r z n y c h  
w p ł y w ó w .  T o  też  leżen ie  m a c io ry  p ro śn e j  n a  z im nej i w i l ­
g o tn e j  pod łodze ,  o d b i ja  się  u jem nie  na  z d ro w iu  p rz y sz łe g o  
miotu.  D la tego ,  a ż e b y  u o dporn ić  p r o s ię ta  na p rzez ięb ien ie ,  
n a le ż y  w  p i e r w s z y m  rz ęd z ie  w y le c z y ć  je  z b łędnicy ,  na  k tó r ą  
z n o w u  n a j l e p s z y m  l e k a r s tw e m  je s t  s łońce ,  ruch  i p o w ie t r z e  
o ra z  c iep le  i su c h e  pom ieszczen ie .

Dla z im o w y c h  p ro s ią t  o k a z a ły  s ię  n i e z w y k le  p r a k ty c z ­
ne ja k o  p o m ieszczen ie ,  p ro s te  i t an ie  s k rz y n e c z k i ,  u m ie sz cz o ­
ne w  k la tc e  m ac io ry .  —  D la teg o  z a s łu g u ją  na  sp e c ja ln e  z a ­
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in te r e s o w a n ie  się  nimi. S ą  to  z w y c z a jn e  p u d la  d re w n ia n e ,  ' 
w  ś ro d k u  w y p e łn io n e  s ło m ą  lub s ianem . W ie lk o ść  ich i b u d o ­
w a  m o g ą  b y ć  dowolne ,

J e d e n  s z c z y t  s k rz y n k i  j e s t  p r z e j r z y s ty ,  z b u d o w a n y  z 
la t  w  o d s tę p a c h  oko ło  4 cm., tak ,  b y  p ro s ię  nie m og ło  ni ię- 
d z y  nie w ło ż y ć  główrki i p rz e z  to udusić  się. S z c z y t  taki  
um o żl iw ia  ró w n ie ż  k rą ż e n ie  p o w ie t r z a  m ię d z y  k la tk ą ,  a  o to -  j 
c ze n ie m  P o z a  ty m  m ac io ra ,  w id z ą c  p rz e z  tą śc ian ę  s w o je  j 
m łode ,  nie n iepokoi się  i nie w y w o łu j e  ich z  k la tk i .  P o k r y w a  
s k rz y n k i  je s t  ru ch o m a .  P r z e z  nią z m ie n ia m y  śc ió łk ę  ( z re sz tą  
b a r d z o  rz ad k o ) ,  w y j m u je m y  p ro s ię ta  do n u m era c j i ,  d o  o b c ię ­
cia im z b y t  o s t ryc l i  z ą b k ó w  m le c zn y c h  itp.

P r z y z w y c z a je n i e  p ro s ią t  do leg o w is k a  w  s k r z y n c e  nie 
n a s t r ę c z a  ż ad n y c h  trudnośc i .  W y s t a r c z y  d w a  lub t r z y  r a z y  
ś w ie ż o  n a ro d z o n e  p ro s ię ta ,  po  n a ssa n iu  się, k i e d y  u k ł a d a j ą  
s ię  do snu, p rz ep ę d z ić  do k la tk i ,  a ż e b y  p o ty m  sa m e  do niej 
chodzi ły .  Ś c ió łk a  w  k la tc e  s t a r c z y  na k i lk a n a śc ie  dni,  g d y ż  
p ro s ię ta  nie  z a n ie c z y s z c z a j ą  jej ,  o d d a ją c  o d c h o d y  p o z a  
sk r z y n k ą .  Nie je s t  to b e z  z n ac z e n ia  szc ze g ó ln ie  p r z y  te g o ­
r o c z n y m  o g ó ln y m  b r a k u  s łom y .  Z m ian a  śc ió łk i  w in n a  n a s t ą ­
pić d o p ie ro  po z u p e łn y m  s ta rc iu  jej na  b a r łó g .

T ak ie  p r o s t e  s k r z y n k i  m ogą  o d d a ć  n a m  p o w a ż n e  u s łu ­
gi. Z apew m ia jac  p ro s ię to m  su c h e  i c iep le  legow isko ,  c h ro n ić  
je  b ę d ą  p rz e d  p rz e z ię b ien iem  i ty m  s a m y m  p o z w o lą  n a  w y ­
c h ó w  zdrow ’y ch  p ro s ią t  n a w e t  w  n a jz im n ie j s z y c h  ch lew n iach .  
Je d n o c ze śn ie  nie b ę d z iem y  mieli s t r a t  s p o w o d o w a n y c h  p rz e z  
p rz y g n ie c e n ie  lub z a d e p ta n ie  p ros ią l  p rz e z  m ac io rę .  P o z a  
tym ,  p ro s ię ta  u ro d z o n e  z im ą  i d o b rz e  o d c h o w a n e  b ę d ą  m o g ły  
b y ć  s p r z e d a n e  w  c z e rw c u ,  lipcu lub s ie rpn iu ,  a w ię c  w  o k r e ­
sie , k ie d y  z p o w o d u  m nie jsze j  p o d a ż y  zaw 'sze  są  w y z s z e  ceny .

Zakładanie lucernika
R ozw ój  i o p łac a ln o ść  hodowdi z w i e r z ą t  z a l e ż y  me ty lk o  

o d  ogólnej  ilości p a s z y  w y p r o d u k o w a n e j  w e  w ła s n y m  g o s p o ­
d a r s t w i e ,  a le  w  g łó w n e j  m ie rze  od d o sta teczn eg o  zapasu w ła ­
sn eg o  białka. — Im w ięce j  pa sz  b ia łk o w y c h  uda  się  z e b r a ć  
g o s p o d a r z o w i  z łąki i roli,  ty m  mniej g o tó w k i  w y d a  011 na 
d o k u p n o  pa sz  t r e ś c iw y c h ,  ty m  ta ń s z y m  k o sz te m  u z y sk a  k a ż ­
d y  litr  m leka ,  c z y  p r z y r o s t  k i lo g ra m a  ż y w e j  wagi.

Z p o ś ró d  roślin s t a n o w ią c y c h  ż ró d lo  w ła sn eg o  białka  
na  c z o ło w e  m ie jsce  w y b i ja  się  j e s z c z e  z a w s z e  lucerna.  Z a ­
s łu g u je  ona  na  w ię k sz e  ro z p o w sz ec h n ien ie  nie ty lk o  d la tego ,  
że  w y d a j e  w  n a sz y c h  w a r u n k a c h  3 - -4 ,  a  c z a se m  n a w e t  i 5 
pokosów',  że  r a z  za s ia n a  p o zo s ta je  1 p lonuje  na  ty m  sa m y m  
polu p rz e z  ki lka  lat, lecz ze  w'zględu na w y j ą tk o w o  w y s o k ą  
w y d a jn o ś ć  b ia łk a  z h e k ta r a  roli, w y n o s z ą c ą  wr s p r z y ja j ą c y c h  
w a r u n k a c h  oko ło  13 k w in ta l i  (p o d w ó jn y c h  c e n tn a ró w ) .

U d a ły  plon lu c e rn y  w y d a je  z jednos tk i  p o w ie rzc h n i  dw a  
razy  ty le  białka co k o n icz y n a ,  a blisko cztery  razy  ty le  co  
łąka . B iałko  s p r z ą tn ię te  w  luce rn ie  z 1 ha  w y s t a r c z a  p rz y  
dod an iu  innych  pasz  n ie b ia łk o w y c h  na w y p r o d u k o w a n ie  b l isko  
30 ty s ię c y  l i t ró w  m leka .  Jeśli  o b s z a r  p r z e z n a c z o n y  pod iu- 
c e rn ik  j e s t  dość  duży ,  m o żn a  ż y w ić  i n w e n ta r z  tą  cen n ą  p a ­
s z ą  nie ty lk o  w  lecie, a le  i p r z y g o to w a ć  sob ie  na  o k re s  z im o ­
w y  d o s t a te c z n y  z a p a s  s iana  z lu ce rn y  z a w ie r a j ą c e g o  do 
13,5 p roc .  b ia łka .

M imo s w y c h  n ie w ą tp l iw y c h  z a le t  nie u z y s k a ła  jeszcze  
lu ce rn a  tak ie g o  r o z p o w sz e c h n ie n ia ,  na  jak ie  zas łu g u je .  S k ła ­
d a  się na  to ca ły  s z e re g  p rz y c z y n .

I tak  n i e k tó r z y  są d z ą ,  ż e  lu ce rn ę  u p ra w ia ć  m o żn a  ty lko  
na  z iem iach  c ię ż szy c h .  P o d o b n y  pogląd  je s t  m y ln y .  L u c e rn a  
w y m a g a  g leb y  nie ty le  c iężk ie j ,  ile głębokiej, w olnej od w od y  
za sk órn ej, c zy s te j , zasobnej w  w apno, potas i iosiór .

J a k o  roś l ina  m o ty lk o w a  o azo t  p o s ta r a  się  sa m a ,  g d y ż  
p o tra f i  go  p o b ie ra ć  z  p o w ie trz a .

S p o tk a ć  t eż  m o żn a  ro ln ik ó w ,  k r ó r z y  p ró b o w a l i  z a k ł a ­
d a n ia  lu ce rn ik a ,  a le  w s k u te k  p e w n y c h  b ł ę d ó w  i n ied o c iąg n ięć  
p r ó b y  w y p a d a ł y  n iep o m y śln ie .  Z ra ż e n i  n i e p o w o d z e n ie m  z a ­
n iechali  u p r a w y  lu ce rn y ,  c h o c iaż  p r z y  p e w n e j  s t a r a n n o ś c i  
m o g ła b y  ona  u d a ć  się  w  ich g o s p o d a r s t w a c h  i d ać  z a d o w a l -  
n ia ją ce  plony.

Dla  nich w ię c  g łó w n ie  p r z e z n a c z a m y  tę p o g a d an k ę ,  w 
k tó re j  nie b ę d z ie m y  o m aw ia l i  s z c z e g ó ło w o  u p r a w y  lu ce rn y  
o d  p o c z ą tk u  do k ońca ,  lecz  o g r a n ic z y m y  się  do w s k a z a n ia  
u c h y b ie ń  p o p e łn ia n y ch  n a jczę śc ie j  p r z y  z a k ład a n iu  luce rn ika .

P i e r w s z y m  u c h y b ie n iem  j e s t  z w y k l e  z b y t  późne u e e y  
d ow anie  s ię  na za ło żen ie  lucernika. —  Jeśl i  b o w ie m  lu ce rn a  
m a  p o z o s tać  na  ty m  sam yrr.  polu  p rzez  4— ó la t  t r z e b a  p r z e ­
z n a c z y ć  pod nią m e ty lko  o d p o w ie d n ią ,  a le  i n a leży c ie  upra­
w ioną g lebę .  Najlepiej  w ię c  z a s ia ć  ją po o k o p o w y c h ,  n a  roli 
c z y s te j ,  n a le ży c ie  w y c h w a s z c z o n e j  i o d p o w ie d n io  u p ra w io n e j .

P o n ie w a ż  lu ce rn a  z a k o rz e n ia  się  g łęboko ,  bo  na  6— 10 
111, a  n a w e t  i g łębie],  t r z e b a  w ię c  u ł a tw ić  k o rz en io m  p r z e n i ­
k an ie  do w a r s t w  g łęb s zy c h .  N a t a k ą  g łęb o k o ść ,  do  jak ie j  
d o c ie ra ją  k o rz en ie  lu c e rn y  n ik t  o ra ć  nie b ę d z ie  K o n ieczn y m  
jed n a k  j e s t  w y k o n a n ie  na jesien i orki g łęb o k ie j ,  b e z  w y d o b y ­
w a n ia  na  w ie rz c h  m a r tw ic y .  Na j lep ie j  b ę d z ie  o r a ć  z p o g łę -  
b iaczen t ,  b y  s k r u s z y ć  p rz y  jego  p o m o c y  t w a r d ą  „ p o d e s z w ę  
sk ib y " ,  t w o r z ą c ą  s ię  pod  w a r s t w ą  o rn ą  w  ty ch  w y p a d k a c h ,  
jeśli  o rz e  się co ro k u  na  tę  s a m ą  g łęb o k o ść .  Z a te m  z a s to s o ­
w a n ie  jes iennej  o rk i  z p o g lęb ia cz cm  j e s t  p r z y  u p r a w ie  lu­
c e r n y  zab ieg ie m  Koniecznym  i o p łaca ln y m .

W io s e n n e  d o p ra w ie n ie  roli do s i e w u  po legać  b ę d z ie  na 
z a c h o w a n iu  w ilgoci  i o s t a te c z n y m  d o c z y s z c z e n iu  roli,  co o s ią ­
ga  się  p rz e z  ja k  n a jw c z e ś n ie j s z e  p u sz c ze n ie  w łók i ,  a  n a s t ę p ­
nie p rz ez  b ro n o w a n ie  roli w  m ia rę  p o t r z e b y ,  a  jeśli  t r z e b a  
spu lchn iać  z iem ię  —  n a  p u sz c ze n iu  k u l ty w a m r a .

P o d s t a w o w y m  w a r u n k ie m  u d a n ia  się  l u c e rn y  jest z a ­
opatrzen ie  g leb y  w  d osta teczn ą  ilo ść  w apna. P a m ię t a ć  jed  
n ak  t rze b a ,  że  lu ce rn a  nie lubi w apna danego na krotko przed  
s iew em , w o b ec  c z e g o  w ap now an ie  n a leży  usku teczn ić  w  roku 
p op rzedzającym  za ło żen ie  lucernika, d a ją c  na 1 ha 10— 25 
kwuntali  w a p n a  pa lonego .  Jeśli w  pobliżu  z n a jd u ją  się  p o k ła ­
d y  m arg lu ,  m o ż n a  co ro cz n ie  za s i lać  n im  lu ce rm k ,  d a ją c  na 
1 ha  oko ło  6 k w in ta l i  tego  n a w o zu ,  w y k o p a n e g o  w  jesieni,  
b y  p rz e z  z im ę  m ó g ł  u lec  p rz e m a rz n ię c iu  i sp roszK ow aniu .

W y p o s a ż e n ie  lu ce rn ik a  w  p o ia s  i fo sfó r  j e s t  ró w n ie ż  
r z e c z ą  b a r d z o  w a ż n ą .  N a 1 h a  d a je  się  p rz ed s ie w n ie  300— 
400 k g  20-procen tow 'e j  soli p o ta s o w e j  i 150— 250 kg  30-procett-  
tow e j  s u p e r to m a s y n y ,  w z g lęd n ie  p o d w ó jn ą  ilość su p e rfo sfa tu .  
C o r o c z n e  zas i lan ie  lu ce rn ik a  d a w k ą  200 kg 20-proc  soli p o t a ­
so w e j  i 100— 150 kg 30-proc.  s u p e r t o m a s y n y  lub p o d w ó i t tą  
d a w k ą  su p e r fo s fa tu  p r z y c z y n ia  się  nie  ty lk o  do p o d n ie s ie ­
n ia  p lonów , a le  i do p rz ed łu że n ia  cza su  t r w a n ia  lu c e rn y  na 
t y m  s a m y m  polu.

W  g o s p o d a r s tw a c h  p o s tę p o w y c h  s to su je  się  c o ra z  c z ę ś ­
c ie j  z a o p a t r y w a n i e  m ło d eg o  lu ce rn ik a  w  n iew ie lk ie  ilości a- 
zo tu  na  p i e r w s z y  o k re s  ro z w o ju ,  z an im  na  k o rz en iac h  r o z ­
w in ą  się  b a k te r i e  g r o m a d z ą c e  azol  z p o w ie t r z a  W  d a n y tn  
w y p a d k u  w y s t a r c z y  d a ć  na  h e k ta r  oko ło  50 kg  s a le t r y  w a p ­
n io w e j ,  ro z s ian e j  z a r a z  po w z e i ś c iu  lu ce rn y .  W  p ó ź n ie jszy m  
o k r e s ie  r o z w o ju  nie n a le ż y  już  d a w a ć  a zo tu  ani w  n a w o z a c h  
p o m o cn ic zy c h ,  ani też w g n o jó w c e  lub p o t r z ą s c e  o b o rn ik o w e j ,  
g d y ż  d o d a n ie  a z o tu  w  ja k ie ik o lw iek  fo rm ie  p r z y c z y n ia  się 
do  z a c h w a s z c z e n ia  l u c e rn y  t r a w a m i.

B a c z n ą  u w a g ę  n a le ż y  z w r ó c i ć  na  d o b ó r  o dm iany .  Nie­
s t e ty  z b y t  rz a d k o  u d a  się  n a b y ć  n as ien ie  lu ce rn y  p o c h o d ze ­
n ia  k r a jo w e g o ,  p r z y s to s o w a n e j  do n a s z y c h  w a r u n k ó w .  Z o d ­
m ian  o b cy c l t  s to sunknw '0  na i lep ie j  p r z e t r z y m u je  n asz e  o s t r e  
z im y  lu ce rn a  w ę g ie r sk a ,  a  n a jc zę śc ie j  z a w o d z i  lu ce rn a  p o ­
c h o d z e n ia  w łosk iego .  W p r a w d z i e  s p r z e d a w c y  nas ion  p o c !e -  
s z a ją  n ie ra z  ro ln ików , że  n a s ien ie  pochodzi  z  W ło ch  p ó łn o c ­
ny c h ,  a le  s ł a b a  to pociecha .

P r z y  s ie w ie  l u c e r n y  w  plot1 o c h ro n n y  t r z e b a  z m n ie j s z y ć
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o  30- 50 proc .  g ę s to ść  w y s i e w u  jęc zm ien ia  lu b  o w s a .  N a  roii 
w y n a w o ż o n e j  obficie  j a r z y n a  z a s ia n a  n o rm a ln ie  m o ż e  n a d ­
m ie rn ie  w y b u j a ć  i w y d u s ić  m ło d z iu tk ą  lu ce rn ę  p rz e z  o d e b r a ­
nie jej św ia t ła .  Jeś l i  plon o c h r o n n y  m im o rz a d s z e g o  w y s i e ­
w u  ro z w in ie  się silnie  lub g roz i  w y le g n ię c ie m ,  t r z e b a  go b e z ­
w a r u n k o w o  sk o s ić  nie c z e k a j ą c  na  d o jrzen ie .

M ożna  też  lu ce rn ę  w y s i e w a ć  w  m ie sz a n k ę  w y k i  z  o w ­
sem ,  a le  w t e d y  n a le ż y  z a s ia ć  w y p ę  rz ad z ie j ,  s p i z a t n ą ć  m ie ­
sz a n k ę  d o ść  ry c h ło ,  g d y ż  inacze j  d o jd z ie  do  w y d u s z e n ia  
lu ce rn y .

W  o s ta tn ic h  c z a sa c h  c z y s ty  s i e w  lu ce rn y ,  b e z  p lonu  o- 
c h ro n n eg o ,  z y s k u je  c o ra z  w ię ce j  z w o le n n ik ó w  P r z y  c z y ­
s ty m  s ie w ie  u t r a t ę  p lonu  o c h ro n n e g o  r ó w n o w a ż y  d o b ry ,  a 
c z a s e m  n a w e t  b a jd z o  d o b r y  pokos  lu c e rn y  już w  p i e r w s z y m  
ro k u  po zas ian iu .  W  la ta ch  su c h y c h  siew'- c z y s ty  j e s t  p e w ­
n ie jsz y ,  g d y ż  lu ce rn a  nie musi  się  dzie l ić  w i lg o c ią  z  p lonem  
o c h ro n n y m ,  a  p r z y  z a s to s o w a n iu  s ie w u  rz ę d o w e g o  co 20 cm, 
a lb o  p a so w e g o  p r z y  r o z s t a w ie  10-20-10 cm  is tn ie je  m o żn o ść  
s t a r a n n e g o  p ie lę g n o w an ia  lu c e rm k a  z a r ó w n o  w  ro k u  p ie r ­
w s z y m ,  jak  i w  l a ta ch  n a s tęp n y c h .

S ie w  n a le ż y  w y k o n a ć  p ły tk o ,  b io rą c  na  1 h a  25 -3 0  kg  
n as ien ia .  O s z c z ę d n o ść  na  nas ien iu  je s r  n i e w s k a z a n a .  P o m  
s ie w u  p r z y p a d a  na m aj.  P ó ź n ie j s z e  s ie w y  c ie rp ią  zw'yk!e 
o d  p osuch  i w s c h o d z ą  g o rz e j .  N as ien ie  n a le ż y  k u p o w a ć  w  
f i rm ach  pew m ych i u c z c iw y c h ,  g d y ż  bywm ono fa łs z o w a n e  
p rz e z  d o m ie sz a n ie  n as io n  tań sze j  l u c e r n y  chm ie low ej

L u c e rn ę  z a s ia n a  b e z  plonu o c h ro n n e g o  n a le ż y  z a r a z  po 
w z e j ś c iu  g r a c o w a ć ,  a  sk o ro  o d ro śn ie  na  k i lk a n a śc ie  c e n t y ­
m etrów ',  t r z e b a  ją  skosić ,  b y  w  ten  sp o só b  p r z e r w a ć  w z r o s t  
c h w s s t ó w  z n a id u ja c y c h  się  na  rz ęd a ch .  Jeśli  j ed n a k  w s ia n o  
l u c e rn ę  w  plon o c h ro n y ,  t r z e b a  ją  po sp rz ęc ie  j a r z y n y  z b ro -  
n o w a ć ,  dla w y n isz c z e n ia  c h w a s t ó w  i u t r z y m a n ia  s p r a w n o ś c i  
roli. W  m ia rę  o d ro s tu  n a le ż y  lu ce rn ę  skosić ,  unikając b e z ­
w arun kow o spasania .

L ucern ik ,  z w ła s z c z a  m łody ,  p o w in ien  b e z w a r u n k o w a  o d ­
ró ść  p rz e d  z im ą  na 15—20 cm, g d y ż  o d r o s t  je s ien n y  p r z y c z y ­
nia się  do l ep sze g o  p rz e z im o w a n ia .  Nie m a  w t e d y  p o t r z e b y  
s to s o w a n ia  p o t rzą sk i ,  p o w o d u ją c e j  z a c h w a s z c z e n ie  i s k r a c a ­
jące j  p o śre d n io  c z a s  t r w a n ia  luce rn ika .

Im w ię ce j  s t a r a n n o ś c i  p o św ięc i  g o sp o d a rz  z ak ła d a n iu  
lu c e rm k a ,  ty m  d łuże j  b ę d z ie  go u ż y tk o w a ł  jeśli  w  la ta ch  n a ­
s tę p n y c h  o to c z y  lu ce rn ę  n a le ż y tą  op ieką .

Wczesne ziemniaki
P o d  d u ż y m i  m ia s ta m i  k o r z y s tn ą  b y ć  m oże  u n r a w a  w c z e ­

sn y c h  z ie m n ia k ó w .  J a k  w ia d o m o ,  z n a s ta n ie m  c iep ła  w io s e n ­
n e g o  i le tn iego, sk ła d  z iem n iak ó w  z esz ło ro c z n y c h  u lega  du- 
ż y n t  zm ian o m ,  sk u tk ie m  cze g o  s t a ją  się  o n e  mniej sm a cz n e ,  a 
w t e d y  m ło d e  z iem n iak i  są  w  m ia s ta ch  b a rd z o  p o sz u k iw a n e  i 
d o b r z e  p łacone .  Na ogó ł  u w a ż a  się , że  p r z y  z a p e w n io n y m  z b y ­
cie z iem niak i  w c z e s n e  d a ją  w ię k s z y  w pływ ' g o tó w k o w y ,  a n i ­
żeli z w y k łe ,  z b ie ran e  w  jesieni,  p o n iew aż  są  3—5 r a z y  d r o ż ­
sze .  C a ła  t ru d n o ść  p o lega  na  tym ,  a b y  to b y ł y  z iem niak i  na  
p r a w d ę  w 'czesne, im w c z e śn ie js z e ,  ty m  lepiej.

U p r a w a  m e c h a n ic z n a  pod w c z e s n e  z iem niak i  p o w in n a  b y ć  
m o ż l iw ie  n a js ta ra n n ie js z a ,  jeżel i  b o w ie m  chcem y o t r z y m a ć  je  
w c z e śn ie j ,  t r z e b a  z a p e w n ić  im ja k  n a j le p sze  w a ru n k i ,  a b y  r o z ­
w ó j  r o ś l in y  o d l m v a ł  się  b e z  ż a d n y c h  p rzeszk ó d .  N a w o ż e n ie  
o b o rn ik ie m  p o w in n o  b y ć  d o k o n y w a n e  jesienią,  jeżel i  j e d n a k  
r o z p o r z ą d z a m y  d o b r z e  p r z e g n i ły m  oborn ik iem , m o żn a  je  sa ­
d z ić  i na  o b o r n ik u  w io se n n y m .

Ja k  m ó w i l i śm y ,  c h c ą c  m ieć  z y s k  z tej u p r a w y ,  t r z e b a  
po s iad ać  kłęby' na  sp rz e d a n ie  ja k  n a jw cześn ie j .  P r z e d e  w s z y ­
s tk im  w ięc  n a le ż y  w y b r a ć  jak ą k o lw ie k  o d m ian ę  z n a tu r y  
wmzesną. P o m e w a ż  od chw ili  p o sad zen ia  do w z e j ś c ia  u p ł y w a  
d u ż o  czasu ,  p rz e to  b a r d z o  w s k a z a n e  je s t  s a d zen ie  k ł ę b ó w  już

s k ie łk o w a n y c h ,  g d y ż  zn ak o m ic ie  p r z y s p ie s z a  to  w zrost ,  ro t i in y  
i jej p lo n o w an ie .  O t r z y m a n ie  s a d z e n ia k ó w  sk i e łk o w a n y c h  o d -  
p y w a  się  w  sposób  n a s t ę p u j ą c y :

K łę b y  p rz e z n a c z o n e  do sa d z e n ia ,  a  woęc z u p e łn ie  z d io w e ,  
u m ie s z c z a m y  w  c ieple  10— 15 stopn i  C  i w  św ie t le  d z ien n y m , 
u n ik a ją c  je d n a k  w y s t a w i e n ia  ich n a  d z ia łan ie  s ło ń ca ,  a  w ię c  
w  tak  z w a n y m  ś w ie t le  ro z p ro s z o n y m .  P o d  w p ł y w e m  c ieo ła ,  a le  
w  c iem n o śc i  (na  p r z y k ła d  w  k o p c u  lub w  p iw n icy ) ,  k iełki z a ­
c z n ą  w p r a w d z ie  w y r a s t a ć ,  a le  b ę d ą  one  z b y t  w y d łu ż o n e ,  c ie n ­
kie i s ła b e ,  b e z b a r w n e ,  ł a tw o  o b ła m u ją c e  się . W  ś w ie t ie  r o z ­
p ro s z o n y m  w y r a s t a j ą  k ie łk i  k ró tk ie  i g r u b e ,  z a b a r w io n e ,  m o ­
cne, nie o b ła m u ją c e  się . S a d z e n ia k i  u k ł a d a m y  w  2— 3 w a r s t ­
w y ,  m e g ru b ie j ,  a b y  b y ł y  d o b r z e  ośwuetlone. D o b rz e  je s t  u- 
m ie sz c z a ć  s a d z e n ia k i  w  s p e c ia ln y c h  p łask ich  s k r z y n e c z k a c h  
d r e w n ia n y c h ,  g d y ż  u ła tw i  to c a łą  r o o o tę  W e d łu g  J. D o r y w a l -  
sk iego ,  n a jd o g o d n ie js z e  r o z m i a r y  sk r z y n k i  b ę d ą  n a s t ę p u ją c e :  
d łu g o ść  55 cm. s z e ro k o ś ć  27 cm, w y s o k o ś ć  10 cm. Na p o p rz e k  
sk r z y n k i  d a j e m y  p a łą k  z l i s tw y  d i e w n ia n e j  g ru b o śc i  p ó ł to r a  
cm, w y s o k o ś ć  p a łą k a  20 cm. P a l ą k  p o z w a ia  u s t a w .a ć  s k r z y n k i  
w  k ilka  lub k i lk a n a śc ie  r z ę d ó w  je d e n  na  d rug im ,  dz ięk i  c z e ­
m u  z a jm u je  to m ało  m ie jsca .  A b y  o t r z y m a ć  kiełki,  t r z e b a  m ie ­
s iąc  c z a su  p r z y  10 s to p n iac h  C  c iep ła .  Im c ieplej ,  t y m  k ie łk i  
w y r a s t a j ą  sz y b c ie j ,  d o św ia d c z e n ie  j e d n a k  s tw ie r d z a ,  ż e  n a jo d ­
p o w ie d n ie j s z a  j e s t  t e m p e r a t u r a  10 s topni ,  a  nie w y ż e j  t e m p e ­
r a t u r y  poKojowej.

N a j le p sz e  s a d z e n ia k i  są  w a g i  oko ło  50 g r a m ó w ,  na  1 ha  
w y c h o d z i  ich ok o ło  20 k w in ta l i .  —  Im z iem ia  j e s t  lż e jsza ,  t y m  
sa d z e n ia k i  m o g ą  b y ć  w ię k sz e ,  w 'ychodzi  też  ,ch o d p o w ie d n io  
w ięce j .  O d le g ło ść  rzędów ' ok o ło  50 cm, w  rz ęd z ie  30— 40 cm .  
Jeże l i  o d m ia n a  j e s t  n a le ży c ie  d o b ra n a ,  to sk ie łk o w a n e  k ł ę b y  
p o z w a la ją  m ieć  w  s p r z y j a j ą c y c h  w a r u n k a c h  z ie m n ia k i  na  
sp r z e d a ż  już  w  końcu  c z e r w c a ,  a  z w y k l e  o 10 - 1 5  dni w c z e ­
śnie j  o d  n ie s k ie łk o w a n y c h .  T e rm in  s a d z e n ia  t ru d n o  w s k a z a ć ,  
p o n ie w a ż  z a l e ż y  to od  p rz eb ieg u  p o g o d y  na w io sn ę ,  c z a sa m i  
m o żn a  s a d z ić  ju ż  w  ko ń cu  m a rc a ,  a  z d a r z a  się , ż e  m o ż n a  to 
z ro b ić  d o p ie ro  w  k o ń c u  k w ie tn ia .  Ur>raw'a w c z e s n y c h  z ie m n ia ­
k ó w  p r z e d s t a w ia  p e w n e  r y z y k o  o tyle , że  m ło d e  ro ś l in y  m o g ą  
b y ć  n a r a ż o n e  na w io se n n e  p rz y m ro z k i .

U p r a w a  w c z e s n y c h  z ie m n ia k ó w  u s u w a n y c h  z po la  oko ło  
p o ło w y  lipca, o p ró c z  w y ż s z e g o  d ochodu ,  p r z e d s t a w ia  d u ż ą  k o ­
r z y ś ć  z tego  w z g lęd u ,  że  u m o ż l iw ia  u p i a w ę  w ie lu  p o p lo n ó w .  
T a k  w ię c  w  s ie rp n iu  m o żn a  z a s ia ć  na  n a w o z a c h  s z tu c z n y c h  
r z e p a k  z im o w y .  C a ły  s z e re g  p o o lo n ó w  na p asz ę  z n a id z ie  s ;ę  
w  d o sk o n a ły c h  w a r u n k a c h ,  —  m ie sz an k i  s t i ą c z k o w ę ,  k u k u r y .  
dza ,  s łoneczn ik ,  końsk i  z ąb  itp. d a d z ą  plon d o b r y  i p e w n y .  T o  
z n a c z y ,  że  upraw 'a  w c z e s n y c h  z ie m n ia k ó w  w  n a sz y c h  w a r u n ­
ka ch  k l im a ty c z n y c h  u m o ż l iw ia  o t r z y m a n ie  w  c iągu  ro k u  z je ­
d n eg o  pola  d w ó c h  p lonów , co d ia  ro ln ik a  j e s t  b a r d z o  w a żn e .

Porady gospodarskie
Jak le c z y ć  św ierzb  końsk i?

Ś w ie r z b  na leży  do c h o ió b  z a r a ź l iw y c h ,  w y w o ła n y c h  
p rz e z  d ro b n iu tk ie  p a s o ż y ty  s k ó r ne,  z w a n e  k leszczam i.

Koń, k t ó r y  c ie rp i  na ś w ie r z b ę ,  m a  o b j a w y  n a s tęp u jąc e  
wdos w y p a d a ,  sk ó ra  je s t  z a c z e r w ie n io n a ,  p o m arszczo n a ,  są  
s t r u p y  i si lne sw ęd z en ie

C h o re g o  konia  —  p o w in n o  się  n a ty c h m .a s t  usunąć  ze  s t a j ­
ni d o  oddz ie lnego  b u d y n k u  lub pod  szopę ,  n aw ó z  z pod n iego  
w yw óeść .  z ao ra ć  lub też  sp a l ić ;  śc ian y ,  k o ry to  i s łu p y  - -  
w y s z o r o w a ć  g o r ą c ą  w'odą z so d ą ,  a p o tem  wybie lić  w a o n e m .  
U p rz ąż  w y m y ć ,  w y s z o r o w a ć ,  o b s u s z y ć  i p o sm a ro w ać  d z ie g ­
ciem.

Konia leczy ć  w  s p o s ó b  n a s t ę p u ją c y :  w ło sy  na m ie j s c a c h  
p o ra żo n y c h  o s t r z y c  k r ó tk o ,  c a łeg o  konia  na noc n a m y d l ić  s z a ­
ry m  m yd łem ,  a p o te m  ra n o  sp łu k ać  ciepłą wrodą, o b s u s z y ć ,  o -  
k ry ć  w o rk a m i.  P o  tak im  p rzy g o to w an iu  o rz y rz ą d z ić  m ię s z a -
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ninę nas t ępu jąc , ! : d w a  l i t ry  c iep łeg o  mleka  i jed e n  litr n a f ty  
w l a ć  do  n aczy n ia ,  d o b rz e  w y m ie s z a ć  i p o tem  ra z  na  dz ień  
s m a r o w a ć  ty m  z a  p o m o cą  c z y s te j  sz c zo tk i  w s z y s tk i e  m ie jsca  
p o ra ż o n e  w  p r z e c ią g u  5— 6 d n i ;  po uk o ń czen iu  —  z n o w u  kon ia  
t a k  s a m o  na  noc n a m y d l ić  i ra n o  sp łu k a ć  —  jak  d o  r a z  p ie r ­
w s z y  Z. Ol.

P ra k ty czn e  sp o so b y  leczen ia  g n id y .

P r z y s t ę p u ją c  do l eczen ia  g ru d y  w  za jęc iu  p ę c in y  u koni 
c z y  też b y d ła  —  n a le ż y  p a m ię ta ć  o z a s a d n ic z y c h  w a ru n k a c h .

N a jp ie rw  p o w in n o  się  w y s t r z y c  k ró tk o  w ło sy ,  d o b rz e  w y  
m y ć  ch o re  m ie jsce  c iep łą  w o d ą  z m y d łe m ,  p o tem  o b s u s z y ć  
ręcz n ik ie m ,  w r e s z c i e  w a t ą  i dop ie ro  po kilku godz in ach ,  g d y  
s k ó r a  zu p e łn ie  o b e sc h n ie  —  z a c z ą ć  d w a  r a z y  na dz ień  c z y ­
s ty m i  pa lcam i s m a r o w a ć  g ru d ę  jed n ą  z p o d a n y ch  n iżej m aści ,  
a m ia n o w ic ie :

Jeże l i  m a m y  do c zy n ie n ia  z g r u d ą  su ch ą ,  b o lesn ą ,  g d y  są 
s t r u p y  i p o p ę k an ie  s k ó r y  —  w te d y  p r z y rz ą d z i ć  sob ie  m aść ,  
b io rą c  l izolu c z y s te g o  pół ły żeczk i ,  o le jk u  r y c y n u so w 'e g o  I 
ły ż k ę  i m aśc i  c y n k o w e j  20 gram ów '.  Albo p rz ep is  d ru g i :  d w ie  
ły że c z k i  k re o l in y ,  ły żk ę  g l ic e ry n y  i 4 łyżk i  w 'aseliny . Jeże l i  
g r u d a  je s t  m o k ra  i ś l im a c z y  się  —- w te d y  u ż y w a ć  m aść ,  z ło ­
żoną  z 1 ły że cz k i  tan iny ,  pół ły że c z k i  jo d y n y  i 2 ły ż e k  w a -  
se l iny .

N a leż y  p a m ię ta ć ,  ż e b y  n ig d y  c h o ry c h  m ie jsc  n ie  m y ć  w o ­
dą, a ty 'k o  p rz e d  k a ż d y m  s m a r o w a n ie m  w y t r z e ć  wra tą  z b e n ­
z y n ą ;  g r u d y  nie b a n d a ż o w a ć ,  konia  nie u ż y w a ć  do j a z d y  po 
b łoc ie  i t r z y m a ć  w s ta jn i  nogi b a r d z o  sucho.

Z. O lszańsk i ,  lek. w e t .

J a k  u ż y w a ć  pod śc ió ł  dla z w i e r z ą t ?

S p r a w a  w d aśc iw eg o  p o d śc ie lan ia  pod  z w ie r z ę t a  g o s p o d a r ­
sk ie  nie j e s t  r z e c z ą  b łah ą ,  ja k  to się  n ie je d n em u  w y d a je .

Z d ro w ie  i u s t ró j  z w i e r z ą t  w y m a g a ją ,  a ż e b y  podśc ió ł  dla 
nicli b y ł  su c h y ,  m iękki ,  ciepły i o b f i ty ;  ty lko  p r z y  tak ich  w a -  , 
r unkac l i  m o ż e  on spe łn ić  s w o je  z a d a n ie  P o d śc ió ł  m okry ,  w i l ­
g o tn y ,  c u c h n ą c y  i z e p s u ty  —  n ig d y  nie b ęd z ie  z a c h ę c a ł  konia  ! 
do odnoczym ku i c h o ć b y  n a w e t  on  b y ł  m ocno  z m ę c z o n y  —  nie 
p o ło ż y  się na  nim i p rz e z  c a łą  noc b ę d z ie  s ta ł ,  m e o d z y s k u ją c  
p r z e z  to sił, u t r a c o n y c h  p rz e z  p r a c ę ;  o p ró c z  tego  -  p rz e z  c ią ­
g łe  s ta n ie  koń  m o że  sob ie  o s ła b ić  nogi,  z ac zn ie  p o ty k a ć  w 
c h o d z ;e i m o że  d o s t a ć  d rż e n ia  w  nogach .

Jeże l i  podśc ió ł  dla konia  b ę d z ie  z b y t  tw a r d y ,  to łatw '0  po- 
o d g n ia ta  sob ie  sk ó rę  i m ięśnie ,  d o s ta n ie  n ieb e z p ie c z n y c h  o d le ­
ż y n ,  nie b ę d z ie  m ia ł  sił do p r a c y  i p om im o d o b r e g o  żyyvienia 
m o że  w y g l ą d a ć  d o s y ć  licho.

Z ty c h  p r z y k ła d ó w  w id z im y ,  j a k  w ie lk ie  z n a c z e n ie  ma. 
pod śc ió ł  d la  zd row ua  konia.  Z o s ta ło  też  styv ierdzone,  ż e  jeżeli  
kon ie ,  szczeg ó ln ie j  r a s o w e ,  s to ją  na tw a r d e j  p o d ło d ze  i na  n ie ­
d o s t a te c z n e j  p o d śc ió łce ,  to z n a c z n ie  z m n ie js z a ją  i lość  w y d z i e ­
lo n eg o  m oczu ,  co  je s t  dla z d r o w ia  b a r d z o  szk o d l iw e .

W ie lk i  b łą d  p o p e łn ia ją  ci p o s ia d a c z e  koni, k t ó r z y  s ta le  
t r z y m a j ą  je na  gnoju ,  d o k ła d a ją c  do n iego  w c ią ż  n o w e j  s ło ­
m y ,  co j e s t  n ie w ła śc iw e ,  g d y ż  tyvorzy się  p rz e z  to g r u b a  w a t -  
s t w a  g n o ju ;  je s t  to b a rd z o  n ieh ig ien iczne  i nie  powbnno b y ć  
p r a k ty k o w a n e .

T o  s a m o  róyvnież m o żn a  p o w ie d z ieć  i o p o d śc ió łc e  dla 
b y d ła .

Z d r o w ie  k a ż d e j  k r o w y  yyymaga tego, a ż e b y  m ia ła  ona  
p o d śc ió ł  suchy',  m iękk i  i d o s ta te cz n y ,  lecz  nie p o w in n a  leżeć  
w  jak im ś  b a g n ie ,  ja k  to n ie s te ty  czę s to  b y w a ;  \y r a z i e  w y b u ­
chu  jak ie j  c h o r o b y  —  w  tak ich  w a r u n k a c h  n ie  m a  m o żn o śc i  
d o k o n a n ia  d e z y n fe k c j i .

N !g d y  nie p o w in n o  się  d o p u szczać  do tego .  ażeby ' n a g r o ­
m a d z a ło  się  zby t wuele gn o ju  pod k ro w a m i  do jn y m i,  p o n ie w a ż  
g d y  w y m io n a  s t y k a j ą  s ię  z gno jem  i leżą  w  g n o jó w c e ,  to 
p rz ez  o t w o r y  m le c z n e  w  s t r z y k a c h  p rz e n ik a ją  w t e d y  do w y ­
m ion ró ż n e  b a k t e r i e  c h o r o b o tw ó rc z e ,  z a k a ż a j ą  m le k o  i w y ­
w o łu ją  c h o r o b y  w y m io n  (zapa len ie ,  ró ż a  itp.) P o d ś c ió ł  p o w i ­

nien b y ć  co  dz ień  z pod k ażd e j  k ro w y  c a łk o w ic ie  usu n ię ty ,  
a p o tem  p o d ło żo n y  pod nią podśc ió ł  n o w y  i su ch y .

N a j le p sz y m  m a te r ia łe m  na podśc ió ł  j e s t  o c z y w iś c ie  s łom a  
— je d n a k ż e  z  b r a k u  takow Tj,  m o że  b y ć  r ó w n ie ż  u ż y w a n y  i 
to rf  m ech .  a  tak ż e  t ro c in y  i n a w e t  su s z o n e  liście d r z e w n e .  Je -  
żel,  na  podśc io ł  u ż y w am y ' s ło m y ,  to należy' u w a ż a ć ,  a ż e b y  ona  
b y ła  n ie s z k o d l iw ą  i nie zep su tą ,  p o n ie w a ż  z w ie r z ę t a  c zę s to  
je d z ą  n o d e s ła n ą  pod  nie s łom ę.

Na k a ż d e g o  konia  t r z e b a  p o d śc ie lać  p rz y n a jm n ie j  no 3 
k i logr.  s ło m y ,  a p r z y  u ż y w a n iu  torfu —  najpieryv n a k ła d a m y  

i 30 kg. torfu,  a  p o tem  co dz ień  ty lk o  d o k ła d a  się  po 3 kg  to r fu ;  
po 6 ty g o d n ia c h  c a łą  g ru b o ść  n a g r o m a d z o n e g o  torfu  t r z e b a  
z u p e łn ie  u sunąć ,  naw ieść n a n o w o  30 kg. to rfu  i z n o w u  co  
dz ień  d o d a w a ć  po 3 kg  itd. P r z y  u ż y w a n iu  to rfu  na  podśc ió ł  
z a w s z e  t r z e b a  p a m ię ta ć  o tym ,  ażeby ' po p o d sy p a n iu  pod  kro -  J  w ę  torfu  —  na w ie rz c h  p o d e s łać  t ro ch ę  s ło m y ,  a to w  ty m  
celu,  a ż e b y  kroywa i jej w y m ię  nie z o s t a ły  yv torfie  z a b r u ­
dzone.

P r z y  u ż y w a n iu  na  podśc ió ł  t ro c in  —  p o w in n o  się  tak  s a ­
m o p o s tę p o w a ć ,  jak  p rz y  użyyvaniu to r fu ;  w' celu  z a p o b ie ­
żen ia  ro z p y la n iu  i r o z g r z e b y w a n iu  się  podśc io łu  — t r z e b a  na 
yyierzch z a śc ie la ć  c ie ń k ą  \vars tw 'ą  s łom y.

7  j a k ie g o k o h v ie k  m a te r ia łu  b ę d z ie  d a w a n y  pod śc ió ł  —  
n ig d y  nie p o w in n o  się  d o p u sz c z a ć  do z b y t  w ie lk ieg o  n a g r o m a ­
d zen ia  się go  pod z w ie rz ę ta m i ,  ponieyyaż to b a r d z o  s p r z y ja  
r o z w o jo w i  ró ż n y c h  z a r a z k ó w  c h o ro b o tw ó rc z y c h .

Dr. K ir s te in e r  w S z w a jc a r i i  d o k o n a ł  w ie lo k ro tn y c h  b a d a ń  
i p r z e k o n a ł  się, że  na jm nie j  b a k te r i i  s t o s u n k o w o  z n a jd u je  się 
w  tych  m ie jscoyyośc iach ,  gdz .e  za  pod śc ió ł  u ż y w a n y  je s t  torf, 
nie z d a r z a j ą  się  kolki.  O p ró c z  tego  z o s ta ło  t eż  s tyy ierdzonym , 
że  p rz y  u ż y w a n iu  to rfu  —  o yyiele m nie j  m u ch  w  s ta jn i  c z y  w 
ob o rz e ,  a to dla tego, ż e  z ło żo n e  p rz e z  m u c h y  j a je c z k a ,  nie 
m a ią  g n i ją c y c h  ś ro d o w is k ,  p o t r z e b n y c h  do s w e g o  r o z w o ju ;  
w o b e c  w y l ic z o n y c h  w ła sn o śc i  —  kto  m oże .  p ow in ien  to r fem  
p o d śc ie lać ,  co  szczegó ln ie j  je s t  w a ż n e  w  la tach ,  k ie d y  o d c z u ­
w a m y  b r a k  s ło m y .  Z O lszań sk i ,  lek. w e t .

Rozmaitości
P ie lę g n o w a n ie  c h o ry ch

1. Dbaj  o ś w ie ż e  p o w ie tr z e ,  lecz  ch ro ń  c h o re g o  p r z ' J  
p rzew iew 'em .

2. W p u s z c z a j  s ło n c e  do pokoju ,  lecz un ika j  j a s k r a w e g o  
św ia t ła .

3. D ba j  o sp o k ó j ,  sen  je s t  n a j l e p sz y m  l e k a r s tw e m .

4. Ściel  d w a  r a z y  dz ienn ie  łoże

6. Ś c ie ra j  p o d ło g ę  i m eb le  w ilg o tn ą  s z m a tk ą .  N a leż y  uni­
k a ć  w sze lk ic h  c z y n n o śc i  p o w o d u ją c y c h  p o w s ta w a n i e  kurzu, 
jak  z am ia tan ie ,  t r ze p an ie .

7. T e m p e r a t u r a  w  p oko ju  n iecha j  b ę d z ie  ró w n o m ie rn ie  
c iepła,  lecz nie za  w y s o k a .

8 U suń z  p oko ju  c n o reg o  d y w a n y  i g ę s te  za s ło n y .  P o ­
z o s t a w  w  p oko ju  ty lk o  n a jn ie z b ę d n ie j s z e  m eble .

9 Nie s z c z ę d ź  w o d y .  N ie ty lk o  c h o re g o  n a le ż y  t r z y m a ć  
czys to ,  lecz k a ż d y ,  k to  go p ie lęgnu je  m usi  p r z e s t r z e g a ć  c z y ­
stości.

10 N a cz y n ie  u ż y w a n e  p rz e z  c h o re g o  w inno  b y ć  p o d d a n e  
odk ażen iu  (dezy n fek c j i ) .

ROLNICY!
Zabezpieczajcie się od ognia


